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Tarnów , 4. VI. (K ). Dziś o godz. 3 nad  r a 
nem  zm arł ks. biskup ordynariusz tarnow ski 
d r  F ranciszek  Lisowski.

Śm ierć A rcypasterza tarnow skiego wzbudzi
ła  powszechny żal i przygnębienie.

* * *
Tarnów , 4. VI. (K) W sobotę w kościele ka te 

dralnym  po skończeniu czynności sakralnych, zw ią
zanych z udzielaniem  święceń kapłańskich  131 kle
rykom, w czasie rozdaw ania Komunii św. wyświę
conym klerykom zasłabł nag le  ks. biskup Lisowski. 
P rzeniesiony na tron ie  biskupim  do zakrystii, wy
spow iadał się oraz p rzy ją ł O statn ie  N am aszczenia

od ks. w ikariusza generalnego ks. biskupa sufra- 
gana dr Kom ara. N astępnie w skutek ataku  sklero
tycznego o godzinie 12,30 s trac ił przytom ność, któ
re j n ie  odzyskał. P rzy łożu ks. biskupa Lisowskie
go czuwało bez przerw y 3 lekarzy, uw ażając stan  
za beznadziejny. W ostatn ich  godzinach wywiązało 
się nadto zapalenie płuc. Z K rakowa wezwanych 
zostało 2 w ybitnych lekarzy. W kościele ka ted ra l
nym na in tencję ciężko chorego ks. b iskupa odpra
wiano bez przerw y modły. P rzy  łożu oprócz leka
rzy czuwał ks. biskup su frag an  Kom ar w raz z człon
kam i kapitu ły  katedralnej, oraz księża, zakonnicy 
i żakonnice.

Uroczystcść odsłonięcia pomnika
ku aci ks. Skorupki

Warszawa, 4. VI. (P A T ). Dziś w godzinach ra n 
nych w Ossowie pod W arszaw ą odbyła się uroczy
stość odsłonięcia pom nika ku czci bohaterskiego 
kapelana pułku piechoty „Legii Akadem ickiej" 
ks. Ignacego Jana Skorupki, poległego w dniu 14 
sierpnia 1920 r. na polach Ossowa w w alce z na
jeźdźcą.

Mszę św. połową odpraw ił w asyście m iejsco
wego duchow ieństw a ks. biskup połowy Gawlina, 
k tóry  od o łta rza  wygłosił podniosłe kazania. N aw ią
zu jąc  do pam iętnej bitw y na polach Ossowa w 1920 
roku, przypom niał słowa w yryte na grobowcu pom
nika poległych rycerzy, k tóre  głoszą: „14 sierpn ia  
1920 r. siedem kroć odpieraliśm y hordy bolszewic
kie i tu  padliśm y u  w rót sto licy  a wróg odstąpił". 
Na tle  h is to rii te j bitw y ks. biskup połowy Gawli
na skreślił bohaterską postać ks. kapelana Ignace
go Skorupki, k tóry w stu le, z krzyżem w ręku szedł 
na czele n aciera jących  na  w roga oddziałów. Ta ry 
cerska śm ierć ks. kapelana Skorupki znalazła swój 
w yraz w kom unikacie sztabu głównego, k tóry  pod
kreślił ze szczególnym uznaniem  bohaterską p o sta 
wę poległego kapłana. Po uroczystościach na cm en
ta rzu  wszyscy obecni udali się przed pomnik ks. 
I. Skorupki, k tóry  ustaw iony został na sk ra ju  wsi

Ossowa przy polnej drodze, idącej z Turow a do 
M ajdan w niedalekiej odległości od pola bitwy. — 
Pom nik-obelisk składa się z g ran iasto słupa  bazal
towego o wysokości 3,5 m, W spierającego się na 
postum encie betonowym. Na ścianie przedniej obe- 
liska została umieszczona polerowana p ły ta z czar
nego bazaltu , na której w yryty je s t napis: „na tych 
polach śm iercią bohaterską w dniu 14 sierpn ia  
1920 r. poległ za Ojczyznę ks. I. Skorupka. Całość 
pom nika ogrodzona je s t b a lustradą  żelazną.

Po poświęceniu pom nika gen. T rojanow ski w 
krótkim  żołnierskim  przem ówieniu zaznaczył, iż 
stoim y dziś przed pomnikiem żołnierza-bohatera, 
żołnierza bez broni, który z krzyżem w ręku jako 
kapelan pułku piechoty legii akadem ickiej szedł 
n a  czele oddziału młodego, niezapraw ionego jesz
cze w bojach żołnierza, dając mu swym przykła
dem w iarę w zwycięstwo. Krew przelana wkłada 
na obecne pokolenie tak i sam obowiązek, jak i wy
pełn ili ci, co zginęli w r. 1920 i dlatego, gdy Rzecz
pospolita zawoła — m usimy być przygotow ani, by 
tak  samo po tra fić  spełnić swój obowiązek wobec 
Ojczyzny.

Przy dźwiękach hymnu narodowego gen. T ro ja 
nowski dokonał odsłonięcia pom nika.

Król Zogu zamieszka w Wersalu
W ersal, 4. VI. (P A T ). Król Zogu albański wy

n a ją ł na okres 3 m iesięcy pałac de La Mayo w W er
salu, w którym  przez pewien czas zam ieszkiwał 
książę i księżna W indsoru. Jak  przypuszczają, król 
Zogu, królowa G eraldina z dzieckiem i św itą przy
będą do W ersalu z końcem przyszłego tygodnia.

A Włochy nadal rzadza Albania
Rzym, 4. VI. (P A T ). A gencja S tef ani podaje: 

m in ister spraw  zagranicznych h r  Ciano i albański 
m in iste r spraw  zagranicznych Gemil Dino podpi
sali dziś w pałacu Chigi układ, dotyczący u n ifika
cji służby dyplom atycznej i konsularnej obu k ra 
jów  i pow ierzający Włochom reprezen tac ję  m ię
dzynarodow ą A lbanii. P rzy te j sposobności min. 
Ciano w ręczył Gemil Dino, m ianowanem u ostatnio 
am basadorem  J . K. Mości, insygnia w ielkiej w stęgi 
o rderu  Św. M aurycego, nadanego mu przez króla.

na wielka skale
H aga, 4. VI. (P A T ). W wyniku dochodzeń 
spraw ie wykrytego na holenderskim  lotnisku 

>jskowym w S oesterbergu szpiegostw a, władze

policyjne i wojskowe stw ierdziły, że upraw iane 
ono było na  wielką skalę. Szczegóły z uwagi na 
dalsze dochodzenie trzym ane są na razie w ta jem 
nicy. W związku z' tym szpiegostwem  zaareszto
wano w łaściciela pewnej kaw iarni, znajdującej się 
w pobliżu lotniska i oddano go do dyspozycji p ro 
ku ra to ra .

Po politycznych, sprawy kulturalne 
tematem rozmów niem.-wioskich

W iedeń, 4. VI. (P A T ). W czoraj przybył do Wie
dnia m in iste r Goebbels w tow arzystw ie sekre tarza  
s tanu  H anke i radcy m in isteria lnego  K uttera , ce
lem odbycia konferencji z włoskim m inistrem  kul
tu ry  A lfieri, k tóry przybył do W iednia. Obaj m ini
strow ie wezmą udział w festiw alu  tea tru  niem iec
kiego w .Wiedniu, oraz w odbyw ających się równo
cześnie obradach zjazdu kierowników urzędów pro 
pagandy Rzeszy. O brady te  w ytyczą linie współ
p racy  narodowego^ socjalizm u i faszyzm u na polu 
prasowym , ku ltu ralnym  i propagandow ym  i będą 
się odtąd stale pow tarzały pod przewodnictwem  
obu m inistrów . Z okazji te j wezwano mieszkańców 
W iednia do udekorow ania domów flagam i.

Za śpiewanie „Boże coś Polskę" 
spoliczkowani

„I. K. C.“ donosi: Dnia 30 m aja, podczas od
byw ającego się w L ipinach Śląskich nabożeństw a 
m ajowego w języku niemieckim, zaszedł wypadek 
niebyw ałej prow okacji. M ianowicie pod koniec n a 
bożeństw a gdy licznie zebrani obywatele Lipin 
oraz członkowie polskich stow arzyszeń zaintono
wali hym n „Boże coś Polskę", m iejscow y ks. w i
kary, Paw eł K rullig , odstąpiw szy od ołtarza, ude
rzył kilku bliżej sto jących o łtarza obywateli po 
tw arzy i w yrzucił ich z kościoła. Zajście to wywo
łało niebywałe oburzenie. W związku z tym incy
dentem na w niosek p rok u ra to ra  Sądu Okr. w K a
tow icach w dniu 2 bm. ks. K ru llig  został areszto
w any i osadzony w więzieniu pod zarzutem  znie
w ażenia narodu polskiego i kościoła.

Nauka światopoglądu narodowosocjal. 
zamiast wykładów religii

K A P: Organ SS. „Schw arze K orps" notuje, że 
kierownictwo szkoły publicznej w K irchheim  po
stanow iło do program u szkolnego wprowadzić 
naukę św iatopoglądu narodow o-socjalistycznego, 
by : wypełnić lukę, pow stałą w skutek „coraz m niej
szego in teresow ania się nauka relig ii chrześcijań
skiej" i niebezpieczeństw a, że dzieci szkolne pozo
s tan ą  w ogóle bez wyrobionego św iatopoglądu. No
tatkę tę  „Schw arże K orps" opatru je  uw agą. „Jęst 
to problem, k tóry m usi być rozw iązany w całym 
szkolnictw ie niemieckim... Nie można spodziewać 
się po umysłowości dziecka, by podczas jednej go
dziny po trafiło  wznieść, się do zrozum ienia nauki 
o rasie  i w łasnym  życiu rasy, jeśli podczas innej 
godziny uczy się je, że wszyscy .ludzie są na obraz 
tego samego Boga... J e s t tu  jedno tylko: albo — 
albo..."

A zatem  już co raz w yraźniej teorie rasizm u 
sfery  oficjalne niemieckie przeciw staw iają chrze
ścijaństw u.

Roosevelt już zdrów i powiła angielska 
pare królewska

W aszyngton, 4. VI. (P A T ). B iuletyn lekarski 
w ydany dziś popołudniu stw ierdza, że stan  zdro
wia prezydenta Roosevelta, k tóry  od kilku dni 
z powodu przeziębienia nie opuszcza swego pokoju, 
uległ poprawie. Gorączka m inęła, jednak  lekarze 
zalecili prezydentow i kilka dni wypoczynku. — W 
każdym razie Roosevelt je s t już  w możności wziąć 
udział we w szystkich uroczystościach związanych 
z pobytem w S tanach  Zjednoczonych angielskiej 
pary  królewskiej, k tó ra  przybywa tu  w przyszłym 
tygodniu.

Niema nadziei uratowania załogi łodzi 
podwodnej „Thetis"

Londyn, 4. VI. (P A T ). A dm iralicja ogłosiła 
wieczorem kom unikat donoszący, że nie ma żad
nej nadziei na uratow anie 102 osób, znajdujących 
się w zatopionej łodzi podwodnej „Thetis". Od
wrócenie się łodzi do góry dnem, co nastąpiło  
w czoraj wieczorem  przy próbie dźwignięcia kadłu
ba przy pomocy lin  stalowych, uniemożliwia jak ie
kolwiek w ysiłki wydobycia załogi lub też wprow a
dzenia prężonego pow ietrza. Ogłoszenie kom unikatu 
adm ira lic ji wywołało nowe sceny rozpaczy w śród 
rodzin zatopionych. Pozostaje obecnie jedyna kwe
s tia  wydobycia samej łodzi, jednak co do sposobu 
dźw ignięcia je j na pow ierzchnię lub doholowania 
na płytsze m iejsce nic dotąd nie zostało ogłoszo
ne. Późnym wieczorem w sobotę ogłoszono, że przy
gotow ania do podniesienia łodzi podwodnej „The
tis"  zostały już poczynione, jednakowoż nie wy
daje się prawdopodobne, żeby łódź mogła być wy
dobyta na pow ierzchnię przed w torkiem .
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Polska remisuje ze Szwajcaria 1 :1  (1:0)
Warszawa, 4. VI. (Tel. wŁ>. W dniu dzisiej

szym rozegrany został międzypaństwowy mecz pił
ki nożnej między Polską a Szwajcarią zakończo
ny wynikiem remisowym 1:1 (1:0). Polska już od 
65 nriifaty grała w dziesiątkę albowiem Twórz zo
stał ciężko kontuzjowany i opuścił boisko. Zastąpił

go m l obronie Cebula. — Atak wobec tego grał 
w czwórkę. Bo przerwy prowadziła Polska ze strza
łu Piątka (38 min.). Wyrównał Arnado w 32 min. 
po przerwie.

W drużynie polskiej wyróżnili się Góra, Wili- 
mowski i Szczepaniak. W sumie zawiodła pomoc.

Kino „PROMIEŃ" T. S. L. ul. Podwale e. Tel. 124-26.
Gigantyczny film, który wywołał tak olbrzymi* wrażenie

O R Ł Y  M O R S K I E
sjperfiTm wytwórni W arner Brusa —• w rolach głównych: Georgu Brent i  Olrrta de HavłHand ponadto 

znakomita komedia: Hotel w Tyrolu, wytw. Metro Goldwyn.
i -- -..... - - - .................. ........- -   - ■ — — ------ --------

W dni powszednie o godz. 3 po poł.r w niedzielą tytko o godzbńe 10 i 12 przedstawień* po cenach poriakowyek
z powyższych filmów.

Mistrzostwa lekkoatletyczne okresu krakowskiego
( t )  W sobotę i niedzielę odbyły się w K rakowie 

n a  S tadionie M iejskim  lekkoatletyczne m istrzo
stw a  panów O kręgu krakowskiego. O rganizow ała 
te  zawody Cracovia, w yw iązując się z zadania  jak  
n a jle p ie j; konkurencje szły jed n a  za drugą, pub
liczność (dość licznie, jednak  jeszcze nieproporcjo
nalnie do zain teresow ań sportow ych Krakowa, 
zgrom adzona) inform ow ana by ła  przez m egafony 
b. dobrze, to  też  n ik t się  n ie nudził. Poziom zawo
dów nienadzw yczajny. Lepsze wyniki osiągnęli je 
dynie Sol-dan i Oszast. R eszta w yraźnie słabsza. J e 
dyną pociechą, to  dość liczny s ta r t, co w skazuje, że 
w reszcie lekkoatletyka K rakow a zaczyna się pod
nosić. W yniki poszczególnych konkurencji są  n a 
stępujące :

Bieg t1& ptaez płotki: 1) Oszast 15,8, Kluczewski
20.4. Bieg 100 m.: kl. A; Oszas.t 11,2, 2) Gorlicki 11,6, 
3) Budzie 11,8 (wszyscy Cr.) kl. B.: 1) Serafini (Mo 
ścice) 11,9, 2) Zwolski (Cr.) 12, 3) Salamon (Mak.;
12.4, Kl- C.; Orczyków ski (Cr.) 11,8, 2) Wawrzkiewics 
(Cr.) 11,0, 3} Sawicki (Oleza) 12. Bieg 480 m. kl. Av‘
1) Dudek (Cr.) 54,7, 2) Soldan (Cr.) 54,9r kl. B.: |)  
Kacerz (Cr.) 56.8, 2) M ajznarski (Cr.) 58.5. Kl. C.: 1) 
W alczak (Cr.), 2) Różycki (Mośćice) 58,7, 3) W iś
niewski (Sand.) 63,3. Bieg 1.500 m. kl. A.: 1) Soldan 
4:04,4, 2) Kuzaj (Olcza) 4:14.4, 3) Kozłowski (Cr., 
4,22,5, kl. B.: 1) Szabczyński (Maśćice) 4:14.2, 2) Mle
ko (Cr.) 4:27, 3) Kotarski (Sand.) kl. C.: 1) Nadolski 
(Olsza) 4:22.2, 2) Boroń (Mość.) 4:28,8) 3) Starczew
ski (AZS) 4:35,4. Bieg 10*008 m*» kl. C.r Franaazek 
(Olsza) 36:10,4, Sztafeta 4x488: 1) C racoria 3:44, re
kord okręgu, 2) Mościce 3:55,7; 3) Sandecja. Skok o 
tyezc© kl. A; 1) Kluczewski (Cr,) 3A0, 2) Bochenek 
(Cr.), 3.30, Kl. C.; Wojewoda (Cr) 3.10, Trójskok kl. 
B: 1) Serafini (Mościce) 13.35, 2) Salamon (Mak.)

1220, Kl, C.: 1) Drzewicki (Cr) 12.50, 2) Zarębski ^Cr) 
H M , o) Wojewoda. 11.15. KlftY; kl. A. Zglobicki (Mo
ścice) 12.25, 2) Pouch (Cr) 25, KI C. 1) Schoćnicki 
(Cr) 22.72, Dyok: kl. A.: 1) Zglobicki (Mościce) 39,28,
2) Pouch (Cr) 37,0e, 3) Dudzic (Cr> 34.90, kl. C.: 1) 
Słowik (Olsza) 34,28, 2) Schoctoicki (Cr) 35*55, 3) Ha
ber (Mak) 29.36. 488 mu pferikf; kl. A: I) Oszast (Cr), 
kl* C: 1) W iśniewski (Sandecja) 1 min. IW* sek.,
8889 m l.: kl. A 1} Soldan (CY) 1,50,4 m in. 2) Kotarski 
(Sand.) 2,05,1 min. ki. B: 1) Kacerz (Cr) 2*13.1, 2) 
Majznarski (Cr) 2,133 min.; 288 aa-: kl. A 1) Dudek 
(Cr) 24*3; kl. C: 1) Wawrzkiewicz (Cr) 24.42; 2) P u 
ka (Cr) 24.6; 3) Bieniek (OlsZa) 24,6. 3 km : kl. A. 1) 
Soldan (Cr) 15,29,6 min.; 2) Kuzaj (Olszt) 15,44, kl. B: 
1) Grabezyńaki (Mość.) 16,16,8 min., 2) K otarski 
(Sand.) kl. C  1) Na dolski (Olsza) 16,193 m in., 2) 
Więcek 16.38,7 m in. 3) Franaszck (Olsza) 16.39,8 
min. Rzut oszczepem; kl. A: 1) Dudzic (Cr) 51.19 
mtr., 2) Rzuczka (Cr) 42.48, kl. B. 1) M aznarski (Cr) 
38,80 m tr. ;kl. C. Słowik (Olsza) 5038 m tr. Skok 
wzwyż: kl. A: 1) Bochenek (Cr) 165 cm (poza kon
kursem  170) kl. B.: 1) Salamon (M) 145 cm. Skok 
w dal: kl. A: 1) Dudzicki (Cr) 5,85 cm.; kl. B: 1) Se- 
te im  (Mość.) 632 m.; kl. C l)  Jgiełł 6.10 m.; rzu t k u 
lą: kl. A:-1) Zglobicki (Mość) 2-M m. 2) Schm idt 12,6? 
m, kl. C: 1} Słowik (Olsza) 1233 m.; Sztafeta 4x188: 
1) Cracovia I 46,8 sek.; 2) Cracoria II 48 sek, 3) Cra- 
covfa III  48.5, 4 Mościce,

- — ooo——
Katowice, 4. VI. (Tel.). W Katowicach odbyły 

słę mistrzostwa lekkoatletyczne Śląska, na których 
. uzyskano kilka dobrych wyników. M. inn. Karwow
ski przebiegł 5 km w czasie 15,10, Praskf rzucił dy
skiem 45,10, Danielak 400 m  w czasie 52,3, skok 
o tyczce Sznajder 3,90, M ucha 3,70, 1.500 m  Kar
wowski 4,09,5.

wykazują
(t) Po przedpołudniowych uroczystościach zlotowych 

KSMM Podgórze nastąpiła na terenie parku podgór
skiego część rozrywkowo-sportowa. A więc loteria, koło 
szczęścia, wędka, oraz szereg Imprez sportowych. Trze
ba podkreślić masowy udział członków KSMM we wszy
stkich konkurencjach, w których startowało średnio po 
20. Wyników nie osiągnięto nadzwyczajnych, ale też 
nikt ich nie oczekiwał. KSMM nie stawia sobie za cel 
wychowywanie rekordzistów, ale wychowanie ludzi sil
nych fizycznie, którzy po nie wielkich przygotowaniach 
mogą osiągać wcale nie złe wyniki. Wartało przy tym  
widzieć ambitną walkę druhów. Wśród wyników, które 
podajemy poniżej nie znajdą czytelnicy żadnego nazwi
ska Oddziału KSMM Podgórza, Trudno było druhom 
tego Oddziału wykazywać swą tężyznę fizyczną, jedno
cześnie organizując całą tę imprezę. A trzeba przyznać, 
że wywiązali się z niej jaknajlepiej.

Bieg na 60 m.: 1) Daniłowicz 7,1 sek, 2) Ciaatoń
7.2 sek, 3) Kolman 7,9 sek, 4) Pyciński (Kosocice)
8.2 sek, 5) Wyroba (Liszki) 8,9 sek. Skok wzwyż: 1) 
Łach St. (Staniątki) 155 cm, 2) i 3) Hałuszczak (Ko
socice) i Wąsik (Liszki) po 150 cm, 4) i 5) Ciastoń 
(Staniątki) i Prażmowski (Kalwaria Zebrzydowska) 
po 145 cm, 6) Pustuła (Staniątki) 140 cm. Skok w dal:

ROCZNICA ŚM IERCI GEN. MOLA
B urgos, 4. VI. (P A T ). W d ru g ą  rocznicę śm ierci 

gen. Mola, którego sam olot spadł w okolicy AIco- 
cere, na m iejscu wypadku w zniesiono pomnik. .W 
uroczystości odsłonięcia pom nika wziął udział gen. 
F ranco, członkowie rządu, rad y  narodowej oraz 
korpus dyplomatyczny.

—■ — uOo   -
NIEMCY PRZERZUCAJĄ ŻYDÓW 

DO POLSKI.
W arszaw a, 4. VI. (Tel. w ł.). Z K ępna donoszą,

1) Daniłowicz (Dębniki—Oratorium) 5,80 m tr, 2) Cia- 
gtoń 5,9 m, 3) Sponder (Liszki) 4,91,4) Zeilłraber (Zwie
rzyniec) 4,85 m, 5) Gabut (Bakowice) 4,64 zn i 6) 
Kolman (Liszki) 4,62 m. Rzut kulą: Seniorzy: 2) Da
niłowicz 12,48 mer, 2) Kolman 10,26 m, juniorzy: 1) 
Kapusta (Rakowice) 11,64 m tr, 2) Pustuła 11,50 m, 
3) Łach 11,90 m, 4) Sponder 11,40 m, 5), Wąsik (Li
szki) 10,46 m, 6) Gabut 10,40 m.

Bieg na przełaj seniorów na trasie 3 km: 1) Po- 
szek (Brzeszcze) 11,58,7 min, 2) Piwkoaz (Kalwaria 
Żebrz.) 12,02 min, 3) Klamerus (Bukowina Tatra.), 4) 
Nawara (Bieńczyce), 5) Skupiński, 6) Polaczek. Star
towało 18. Bieg juniorów na trasie 1,5 km: 1) Sikora 
(Kalwaria) 5,64 min, 2) Steczko (Liszki) 6,02 min,
3) Łach (Staniątki), 4) Dziewoński (Radocze), 5), Wal
czak (Kazimierz).

Piłka ręczna: siatkówka — Zebrzydowice — Lisz
ki 2:0 (15:11, 15:6); koszykówka — Dębniki — Zebrzy
dowice 47:21, 25:7; z Dębnik wyróżnili się Kowalówka 
i Kozdrój, z Zebrzydowic Jargasz. Modrzejówka — Dęb
niki 48:18 (24:8). W barwach Modrzęjówki wystąpili 
znani koszykarze z mistrzostwa Krakowa, to też Dęb
niki mimo ambitnej gry były bezsilne.
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że nasze władze graniczne w powiecie kępińskim 
musiały dwukrotnie ju ż  odstawić do granicy par- 
tię złożoną z 11-tu żydów, których Niemcy usiło
wali przerzucić do Polski.

■yw ijfci-bibulkl sterylizo- 
L i w*ne Ozonówki - Ertra 
zaopatrzone są w maskotki l

Kraków, Skrytka 27.

Ma te r ia ł  ratowniczo-sa
nitarny Lopu, Apteka 

pod Koroną, Kraków, Rynek
Główny 22.

Najmłodsi sportowcy na starcie 
na hulajnogacii

(m) »IV WIOSENNE ZAWODY DZIECIĘCE NA 
HULAJ-NOGACE" zorganizowane przez Komendy 
Grodzką Zw. Strzeleckiego w Krakowie, zgromadzi
ły na torze Cracovii 107 naszych „milusińskich".

Mistrzem honorowym (ze względu na przekro
czenie wieku la t 10) został Swolkleń Bolaś, który 
otrzym any puchar mistrzowski, przekazał swemu 
następcy Wiezkowi Heniowi mistrzowi zawodów. 
W śród dziewczynek mistrzostwo zdobyła W unsch 
W andzia.

Zawody poprzedziła defilada „Orląt* i młodzieży 
k tó rą  odebrał por. rez, Fordey E rnest Kom. Pow.
Z. S. poczym przemówił prezes Zarządu Grodzkiego 
Z. S. dyr. Rutkowski. Po przemówieniu tegoż rozpo
częto zawody:

H ulaj-negi drew niane la t 5—6: 1) Kucharczyk 
Krysia, w konkurencji chłopców 1) W iatr.

Hulaj-nogi szprychowe la t 9—10 1) Wilnach 
W on da.

Chłopcy n a  hulaj-nogach szprychowych 1 m iej
sce Swolkień Boluś i Wilczek Henio. Wilczek poza 
pucharem  otrzym ał piękny nóż w pochwie, chociaż 
pragnął otrzymać hulaj-nogę, w zawodach jechał na 
pożyczanej, więc chciał mieć w łasną i w przyszłym 
roku na niej bronić ty tu łu  m istrza. Swolkień nato
m iast zadowolił się pięknym  bukietem  kwiatów, 
które wręczyła mu Kwiatkowska Dorotka również 
zawodniczka dzisiejsza w stroju krakowskim, w któ 
rym  b ra ła  udział w  zawodach.

Yrdikotówkl 5—8 la t dziewczynki: 1) Srokówna 
Basia, chłopcy: 1) Griin Janusz.

Na zawodach widzów do 2 tysięcy, większa część 
z nich to nasi „milusińscy", którzy żywo dopingo
w ali swoich kolegów.

Zawodne? opuścili zawody z m inam i bardzo we
sołymi uginając się wprost pod ciężarem nagród. 
Szczególnie pod skrzynką słodyczy od p. prez. dr 
Czuchajowskiego, protektora tegorocznych zawo
dów.

Niesportowe postępowanie 
Niemców

Wielkie Hapduki, 4. VI. (T el.). W W ielkich H aj
dukach odbyły się dziś w ielkie wyścigi m otocyklo
we n a  to rze żurzlowym  przy  udziale m otorzystów 
zagranicznych. N ajlepszy czas uzyskał Duńczyk 
H ansen b ijąc  rekord  to ru  w czasie 21,8, W wyści
gu tym  m ieli s ta rtow ać  zawodnicy niemieccy. Acz
kolwiek przyjechali oni do Katowic, pobrali zalicz
ki i trenowali n a  torze, w osta tn ie j chwili konsul 
niemiecki zakazał im startu. Zaznaczyć trzeba, że 
motocykliści niem ieccy o trzym ali zezwolenie na 
s ta r t  od fu e h re ra  sportu  w Rzeszy. Widzów na za
wodach była rekordow a ilość, bo 20.000.

0 mistrzostwo krok. ligi okr.
MOŚCICE — GARBARNIA Ib 3:2 (2:1).

( f )  Jedyny mecz o m istrzostw o L igi krak. ro 
zegrany  dziś przyniósł zwycięstwo Mościcom, dla 
którego bram ki zdobyli O sysik 2 i O prych; dla 
G arbarn i Skrzyński I  i  Rakoczy. G ra do przerw y 
jedynie  ciekawa. N atom iast po p rzerw ie b ru ta lność  
ze s trony  gospodarzy w płynęła na  obniżenie po
ziomu. — W M ościcach na  w yróżnienie zasługuje 
tró jk a  ataku Osysik, Cholewa, Oprych, oraz b ram 
karz  Szewczyk. Sędziował p. Berwald.

NIEMCY — ANGLIA 3:0. B erlin , 4. VI. (T el.). 
W meczu tenisow ym  o p u ch a r D avisa Niemcy po
konały A nglię 3 :0 Menzel i  Henkel w ygrali single 
oraz p a ra  H enkel—M etaxa w ygrała  z p a rą  ang iel
ską. W  ten  sposób Niemcy przechodzą do następnej 
run d y  pucharow ej.

WANDOR WYGRAŁ GÓRSKIE MISTRZOSTWO 
POLSKI. Wisła, 4. VI. (T eł.). W rozegranym  tu 
ta j  biegu kolarskim  n a  dyst. 100 km o górskie m i
strzostw o Polski pierw sze m iejsce za ją ł W andor 
(K raków ) uzyskując najlepszy  czas dnia i pozo
staw iając  za sobą w szystkich zawodników nieza
leżnych.

JĘDRZEJOWSKA i  TŁOCZYNSKI MISTRZA
MI POLSKI. Warszawa, 4. VI. (T e ł.). M istrzam i 
Polski w ten isie  zostali Jędrzejow ska b ijąc  Łu- 
niew ską i Tłoczyński w ygryw ając z Baworowskim. 
Szczegóły podam y ju tro .

WĘGRY POKONAŁY POLSKĘ W SZCZYPIÓR- 
NIAKU. W, sobotę odbył się  w W arszaw ie między
państw ow y mecz w szczypiórniaka pom iędzy re 
p rezentacjam i Polski i W ęgier, bardzo ciekawej 
w alce zwycięstwo odniosła drużyna w ęgierska w 
stosunku 16:12 (10 :5 ). P unk ty  dla drużyny wę
g iersk iej zdobyli K oltai (12), M attea tti (1 ), Rako- 
ay (1) i F ed o r (1 ), dla Polaków punkty  uzyskali 
Kowalski (5 ), L azar (3 ), W łodarczyk (3) i T w ar
do 1. Sędziował Rum un Schuschnigg.
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Kalendarzyk katolicki
PONIEDZIAŁEK, 5 CZERWCA. Św. Bonifacego 

biskupa i męczennika, apostoła Niemiec.
Wschód słońca o godz. 3.19, zachód o godz. 19.50. 

Długość dnia 16 godzin 31 m inut.
 OQO-----

Kronika krakowik
KONFISKATA „GŁOSU NARODU". Wczorajszy 

num er „Głosu Narodu" (z 4 czerwca) został skonfi
skowany za artykuł wstępny i za notatkę na st. 2. 
Po konfiskacie wydaliśmy drugi nakład.

ODCZYT IN2. DOBOSZYtiSKIEOO. W niedzielę 
w południe w sali Sokoła inż. Adam Doboszynski 
wygłosił staraniem  Stronnictw a Narodowego odczyt 
pod tytułem „Naród w obliczu wojny“. Treścią prze
mówienia były głównie obowiązki, ciążące na 
członkach Obozu Narodowego w obecnej doniosłej 
chwili. W czasie przemówienia obecni zgotowali 
mówcy kiłkarotnie owację.

WIEC SOCJALISTYCZNY PRZECIW FASZYZ
MOWI. W ogrodzie Związku Zawodowego Koleja
rzy przy ul. W arszawskiej odbył się w niedzielę 
wiec socjalistyczny, na  którym  przem awiali sekre
tarz T. U. R. Zygmunt Piotrowski, Adam Ciołkosz 
oraz kilku przedstawicieli związków zawodowych 
z zagranicy. Przedmiotem przemówień była głów
nie w alka z „faszyzmem1'.

UTONĄŁ W CZASIE KĄPIELI. W niedzielę o 
godzinie 9.30 w czasie kąpieli w Wildze przy ul. 
Barskiej utonął 17-letńi Fryderyk Nowotarski. To
nącemu pośpieszyli z pomocą towarzysze, lecz nie 
mogąc go wydobyć z wody, wezwali straż pożarną, 
która wydobyła już tylko zwłoki.

TAJEMNICZY UPADEK ZE SKAŁY. W nocy 
z soboty na niedzielę na ul. Rękawka pod skałą 
znaleziono nieprzytomnego mężczyznę. Wezwany 
lekarz Pogotowia stwierdził załamanie czaszki, zła
manie nogi i liczne obrażenia. Mężczyzna nazywa 
się Edward Pilch, jest z ząwodu ślusarzem. Okaza
ło się, że Pilch w nieznanych okolicznościach spadł 
ze skały. Pogotowie przewiozło go do szpitala 
św. Łazarza.

KRADZIEŻE. W sobotę służąca Stefania Śmiedż 
skradła 800 zł. na szkodę chlebodawcy Józefa 
świerkosza, zam. przy ul. T raugutta 1. 24. Tegoż 
i  nią Apolonia Sokołowsko, zam. przy ul. P aster
skiej 1. 26, skradła garderobę, wartości 200 zł., na 
szkodę Franciszka Ostrowskiego, u którego miesz
kała. Część garderoby odebrano.

ZAGINIĘCIE MŁODEJ DZIEWCZYNY. Dnia 3. 
czerwca Stanisław a Radlińska, la t 16, zam. w K ra
kowie, Rynek Główny 13, w ydaliła się z domu i do
tąd nie powróciła. Rysopis: wysoka, szczupła, sza
tynka, oczy czarne, ubrana była w granatowy 
płaszcz lub jasny kostium.

ZWOLNIENIE PREZYDENTA GMINY ŻYDOW
SKIEJ. W sobotę po południu prezydent gminy ży
dowskiej w Krakowie (\r Rafał Landau otrzymał p i
smo krakowskiego Urzędu Wojewódzkiego, zwał* 
niające go ze stanowiska prezydenta gminy żydow
skiej i nakazujące natychmiastowe przekazanie 
agend wiceprezesowi drowi Ludwikowi Scherman- 
towi. Sfery żydowskie są 1ą nagłą zmianą zaskoczo
ne.

POGRZEB LOTNIKA. W poniedziałek o godzinie 
16 z kaplicy Szpitala Okręgowego przy ul. Wrocław
skiej odbędzie się pogrzeb pilota rezerwy instruk
tora ś. p. Jerzego Rola Różyckiego, który zginął 
śmiercią lotnika dnia 2 b. m. w Bronowicach pod 
Krakowem. Zwłoki zostaną pochowane na cmenta
rzu wojskowym. Różycki liczył 25 lat.

Komunikaty
WYBTAWA FOTOGRAFICZNA. Polskie Towa

rzystwo Fotografików w Krakowie organizuje w ra 
mach „Dni Krakowa" w dniach od 18 do 26 czerwca 
regionalną wystawę fotograficzną pod nazwą „Kra
ków i jego okolica". Fotograficy-amatorzy chcący 
wziąć udział w Wystawie proszeni są o nadesłanie 
eksponatów w term inie do dnia 12 czerwca, pod 
adresem „Polskie Towarzystwo Fotografików" m gr 
Pirożyński, Kraków, Zarząd Miejski, gdzie również 
móżna otrzymać szczegółowe w arunki uczestnicze
nia w Wystawie.

ZWIEDZANIE KO*ClOŁA NAJ*W. PANNY MA
RII — w ram ach wycieczek po Krakowie, urządza-^ 
nych przez Towarzystwo Miłośników Historii i Za
bytków Krakowa pod kierownictwem mgr Jerzego 
Sarneckiego, odbędzie się we wtorek 6 bm. Zbiórka 
o godz. 15.30 na pl. Mariackim. Udział w zwiedza
niu wynosi 50 gr., dla młodzieży szkolnej 20 gr.

TYDZIEŃ ZIEM WSCHODNICH. W poniedziałek 
5 b. m. rozpoczyna się „Tydzień Ziem W schodnich". 
Uroczyste otwarcie ,/fygodnia" w Krakowie nastąpi 
o godz. 17 w Rynku gł. w obecności przedstawicieli 
miejscowych władz cywilnych i wojskowych, d u 
chowieństwa i delegacji młodzieży.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
Poniedziałek. 5, VI. „Werttaer*.
Wtorek. 6. VI- ..Temperamenty".
Środa- 7. VI. „Jak wara się podoba”. i

Budujmy Polskę Chrystusową

Wielki Zlot K. S. N . N . w Krakowie
(jt)  W ielki zlot K at. Stow. Młodz. Męskiej, któ

ry się odbył w K rakowie w niedzielę 4 b. m. z o- 
kazji 20-lecia Oddziału Podgórskiego KSMM, był 
w spaniałą m an ifestac ją  pracy młodzieży kato lic
kiej nad odrodzeniem  chrześcijańskim  wszystkich 
środowisk społecznych. N a zlot przybyło 1000 ucze
stników  z całej archidiecezji k rakpw sk ie j; zjechali 
się oni 3 specjalnym i pociągam i popularnym i, przy
jechali wozami czy na row erach, przyszli w resz
cie piechotą.

Rano po raporcie oddziałów KSMM, na cmen
tarzu podgórskim odbyło się krótkie nabożeństwo 
żałobne za duszę śp. ks. kan. St. Pankiewicza, da
wnego p a tro n a  Oddziału podgórskiego; okoliczno
ściowe przem ów ienie w ygłosili ks. red. Długosz 
i dh Siwiec.

O godz. 10-tej uczestnicy zlotu i liczna publi
czność zgrom adziła się na rynku podgórskim, gdzie 
fasadę kościoła parafia lnego  zamieniono na ołtarz 
połowy, pięknie przyozdobiony kw iatam i i flagam i, 
a nad nim zawieszono wielki tra n sp a re n t; „B u
dujmy Polskę Chrystusową" hasło zlotu. Uroczy
stą  Mszę św. w zastępstw ie Ks. M etropolity, ba
wiącego na  w izytacji kanonicznej, odpraw ił ks. in 
fu ła t Kulinowski; na podium ustaw iły  się liczne 
poczty sztandarow e KSMM oraz zebrali się przed
staw iciele społeczeństw a katolickiego Krakowa, 
z prezesem  drem  Gawrońskim  i prezesem  dyr. J ę 
drzejowskim na czele. ,W. czasie Mszy św. podnio
słe kazanie w ygłosił ks. dyr. St. Targosz, następnie 
zaś druhow ie z KSMM-ów ponowili ak t ślubowa
nia, złożonego na  zeszłorocznym ogólnopolskim zlo
cie na Jasn e j Górze.

Po Mszy św. w sali Sokoła podgórskiego od
była się uroczysta akademia. W śród licznie przy
byłych na akademię gości zauw ażyliśm y: ks. in fu 
ła ta  Kalinowskiego, prez. m iasta dra Czuchajow- j

sinego, przedstaw icieli Akcji Katolickiej w osobach 
ks. dyr. Lubowieckiego, prezesa dyr. Pelczara, p re
zesa inż. Molickiego.

W program ie akadem ii, którą zagaił dh Szydło, 
prezes Oddziału podgórskiego KSMM dh Rączkie- 
wicz przedstaw ił bogaty dorobek 20 la t pracy pod
górskiego Oddziału KSMM, dh M iziura zreferow ał 
program  praktycznej rea lizacji hasła  „Budujem y 
Polskę C hrystusow ą w duszach i um ysłach", zaś 
dh Cieślak omówił sportow ą stronę działalności 
KSMM-ów. Akademię, której re fe ra ty  przeplatano 
odśpiewaniem hym nu narodowego i piosenek KSM- 
owych, zakończyły piękne deklamacje wierszy K. 
H. Rostworowskiego w w ykonaniu dha Niemca.

Po przerw ie obiadowej w parku  podgórskim  od
był się festyn  i zawody sportow e (z których sp ra 
wę zdajemy na kolum nie spo rt.), zaś wieczorem 
w sali Sokoła przedstaw ienie odegrane przez dhów 
z Oddziału podgórskiego KSMM. Podkreślić trz e 
ba nadzwyczaj spraw ną organizację całego zlotu, 
której kierownictwo spoczywało w rękach ks. dyr. 
St. Targosza i zarządu KSMM — Kraków — Pod
górze.

Podgórski zlot młodzieży katolickiej był piękną 
m anifestac ją  siły i prężności te j młodzieży, je j ro 
snących wpływów, czystości ideowej i skuteczności 
wysiłków. Ale jeśli do tych pochwał wolno do
łączyć skrom ną uwagę, to trzeba powiedzieć, że 
jeszcze nam tych KSMM-owców mało, że chcemy 
ich widzieć w diecezji krakow skiej nie 8, ale kil
kadziesiąt tysięcy. Społeczeństwo katolickie Polski 
położyło w młodzieży KSMM-owej wielkie nadzie
je, wie, że przez tą  młodzież jedynie możliwym 
je s t dokonanie wielkiego dzieła budowy Polski 
Chrystusow ej w najszerszych w arstw ach  ludności. 
Wierny, że te nadzieje nie zostaną zawiedzione.

Dni K r a k o w a
W związku z „Dniam i Krakowa" zauw ażyć.się 

daje w Krakowie duże ożywienie. Z różnych stron 
Polski przybywa bardzo wiele osób. Miasto jest 
wieczorami pięknie iluminowane. Obok Parku Jor- 
dana urządzony został Kiermasz Krakowski i We
sołe Miasteczko.

MANIFESTACJE NA RZECZ CHÓRU 
Z GDAŃSKA.

W ram ach „Dni K rakowa" odbył się w niedzielę 
wielki zjazd chórów z całej Polski. Zjazd rozpo
czął się uroczystym nabożeństwem w kościele 
Najśw. Panny Marii, które o godzinie 9 odprawi! 
ks. prof. Marcin Siedlecki. W czasie nabożeństw a 
śpiew ał chór „H arfa"  z W arszawy pod dyrekcją 
prof. Lachm ana.

Kiedy chór z Gdańska przechodził ulicam i m ia
sta, publiczność w ita ła  go m anifestacyjnie.

PIERWSZY WIECZÓR LITERACKI.
We wtorek, 6 czerwca odbędzie się pierw szy 

wieczór literacki, organizow any przez Zawodowy 
Związek L iteratów  Polskich w Krakowie. Wieczór 
ten odbędzie się w sali K opernika U. J. o godz. 19. 
W pierwszym  wieczorze b iorą udział: Ja lu  Kurek, 
Lisiewicz Mieczysław, znany poeta-lotnik, J . Pie* 
trzycki, Z. S tarow iejska-M orstinow a i prof. J . Wi
śniowski. U tw ory w ygłaszają autorzy oraz recytuje 
Z. E stre icher. Słowo 'wstępne wypowiada dr Zyg
m unt Leśnodorski. Bilety w stępu w cenie zł 1,—t 
dla młodzieży zniżki.
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Otwarcie Muzeum Ziemi Krakowskiej
W niedzielę w południe odbyło się uroczyste 

otw arcie i poświęcenie Muzeum Ziemi Krakowskiej, 
oddziału Muzeum E tnograficznego w Krakowie, 
w pałacu Wołodkowiczów przy ul. Lubicz 4. Na 
uroczystość przybyli delegat M inisterstw a W. R. 
i O. P. rad ca  d r  Al. Patkowski, radca  woj. Osiecki, 
gen. Jatelnicki, s ta ro s ta  Chrapowski, w iceprezy
dent Klimecki, prezes Wincenty Witos i bardzo 
w ielu innych gości.

P ierw szy przemówił prof. dr Dobrowolski, na
stępnie w iceprezydent Klimecki, który dokonał 
o tw arcia Muzeum. Pośw ięcenia Muzeum dokonał

ks. senator dr M achay, który wygłosił krótkie prze
mówienie.

N astępnie obecni zwiedzili Muzeum. O bjaśnień 
udzielał kustosz Muzeum E tnograficznego m gr 
Reinfus. W czasie zwiedzania Muzeum chór z Bro
nowie wykonał szereg pieśni regionalnych.

Muzeum Ziemi Krakowskiej m ieści się w 12 sa
lach. Kilka sal zamieniono w wnętrza domów pod
krakowskich. Muzeum zaw iera bardzo ciekawe eks
ponaty, jak  np. stroje ludowe, hafty, obrazy i rzeź
by religijne, wyroby sztuki ludowej itp.
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REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH:
ADRIA: „Trzy serca" (Barszczewska, Pichelski).
APOLLO: „Panna Kwa".
DOM ŻOŁNIERZA: Ud 3 - 3  czerwca 1939 roku

włącznie: „Podlotek" (Deanna Durbinj.
L, O. p. P.: „Złudzenia życia" i Wszędzie ko

bieta".
MUZEUM wyświetla w sobotę 3-go w niedzielę 

4-go i w poniedziałek 5-go bm. film p. t.: „Paweł 
i Gaweł" (Dymsza, Boclo, Grossówna).

PROMIEŃ: „Orły morskie" i „Hotel w Tyrolu".
SCALA: „Naokoło świata za 25 cen tira ów" (Fer- 

nandel).
STELLA: 1) „Tydzień przed ślubom", 2) „Obrońcy 

Rio Grandę".
SZTUKA: „Prawd prof. Lindsaya".
SWIT: „Ukochany". W roli gl. Charles Boy er.
UCIECHA: „Król się bawi" T„'Poił ‘ maską ' 'zlo- j 

czyricy".

WANDA: „Pod gołym n ie b e m " . W roi. głównych: 
Michel Simon, Meg Lemonnier, Jean Pierre Aumont 
oraz monumentalny reportaż „Centralny Okręg 
Przemysłowy".

 :oO o:---------
„WERTHER" Z DINU BADESCU W OPERZE 

KRAKOWSKIEJ. W poniedziałek, dnia S bm. wy
stąpi w operze Masseneta „Warthw" znakomity te
nor król. opery bukareszteńskiej i oper* włoskich 
Dinu Badescu- Główną partię kobiecą odtworzy 
prifnadon.ua 'opery warszawskiej Zofia Fodyczko*w- 
ska, Albertem będzie świetny barylonisla Z t n  n  
Dolnicki, ojcem — basista A. Mazanek, zaś Zosią — 
M. Foherpataky. Dalsze panie  wykonają A. Wolak 
i (i. Kozak. Operę przygotował muzycznie i prowa
dzić będzie dyr. Walerian Berdiajew. Reżyseruj.. J. 
Stępniowski.

——— -p j — —------



Str. 4 „GŁOS NARODU" z dnia 5 czerwca 1939 N r 153

Kino „SWITU ul, Straszewskiego 18. Tel. Nr 182̂ 01.
Dziś i dni następnych! Najpiękniejszy romans miłosny wszystkich czasów

U K O C H A N Y
W roli tyt. genialny artysta C H A R L E S  B O Y E R , w inych rolach: IREN DUNN i LEE BOWMAN
Przedstawienia codziennie o godzinie 5*10 7*10 i 9*15 W dni świąteczne od godziny 3’10 pop. 
P o ra n k i te g o  film u  w 3obotę 27 bm. o y. 3 pop. oraz w niedzielę i poniedziałek świąteczne o g. 12 w poł.

Radio
JUBILEUSZOWE KARTY POCZTOWE POLSKIEGO 

CZERWONEGO KRZYŻA.
Ministerstwo Poczt i Telegrafów na prośbę Za

rządu Głównego Polskiego Czerwonego Krzyża, wy
dało serią k a rt pocztowych ilustrowanych fragm en
tami z działalności P. C. K. Karty te wartości 30, 15 
i 10 gr. znajdują się już w sprzedaży we wszystkich 
urzędach i agencjach pocztowych.

P. C. K. apeluje do P. T. Publiczności, aby ze
chciała posługiwać się powyższymi kartam i w ko
respondencji miejscowej i zagranicznej.

SKRZYNKA OBRONY PRZECIWLOTNICZEJ.
Uświadomienie o zagrożeniu lotniczym ludności 

cywilnej w nowoczesnej wojnie jest niewątpliwie 
bardzo duże. W ieloletnia praca inform acyjna i pro
pagandowa m usiała dać i dała na tym polu bardzo 
poważne rezultaty. Równolegle do prac popularyza
torskich rozwijała się i pogłębiała na olbrzymią 
skalę zakrojona praca organizacyjna Władz P ań
stwowych nad zabezpieczeniem ludności przed skut
kami napadów lotniczych ;nad stworzeniem takich 
warunków, które by umożliwiały każdemu obywa
telowi obronę samego siebie i swych najbliższych. 
Rzecz zupełnie zrozumiała, że praca W ładz P ań 
stwowych na odcinku obrony biernej, była pozba
wiona tych błyskotliwych cech, które wyławia pro
pagator dla nadania barwy poruszanym przez się 
zagadnieniom. Tak więc przeciętny obywatel wie na 
ogół znacznie więcej o tych środkach i sposobach 
walki lotniczej, którymi nie będzie się posługiwał, 
gdyż wyręczą go w tym specjaliści, aniżeli o tych, 
które mu są najbardziej bezpośrednio potrzebne.

Spiawa spopularyzowania ustaw, zarządzeń, przje- 
pisów 1 instrukcyj, wydanych w zakresie obrony 
przeciwlotniczej, dojrzała juź całkowicie. — Każdy 
obywatel powinien je poznać. Lektura przepisów 
urzędowych nie należy jednak do najprzyjem niej
szych. Aby więc zaznajomić ogół obywateli w spo
sób możliwie łatwy i przystępny z zasadniczym sen
sem wydanych zarządzeń, jak również poglądami 
i zamierzeniami władz państwowych, postanowiono 
przeprowadzić odpowiednio, na szeroką skalę po
m yślaną akcję za pośrednictwem Polskiego Radia.

Na podstawie porozumienia się Władz Państw o
wych z Ligą Obrony Przeciwlotniczej i Przeciwga
zowej i Polskiego Radia — został nakreślony pro
gram audycyj z zakresu obrony przeciwlotniczej. — 
Jednym z fragmentów tej akcji jest Skrzynka Obro
ny Przeciwlotniczej, wygłaszana co poniedziałek 
o godz. 17.15, na Warszawie n .  Służy ona do nawią
zania bezpośredniego kontaktu z radiosłuchaczami,

odnośnie tych wszystkich kwestii i wątpliwości, ja 
kie powstawać mogą w związku z prowadzoną dzia
łalnością informacyjną.

POGADANKI KUPIECKIE — PRZEZ RADIO. —
W rozpoczynającym się letnim  sezonie P. Radia po
gadanki kupieckie uzyskały swoje stałe miejsce 
w programie — w każdy poniedziałek, o godz. 8.15. 
Prelekcją, która otworzy ten dział w obecnym sezo
nie będzie pogadanka M. Święcickiego pt. „Możliwo
ści rozwoju handlu i przemysłu na Ziemiach Wscho
dnich" dnia 5. VI. w poniedziałek. Pogadanka ta, 
nadana w związku z „Tygodniem Ziem Wschod
nich" sprecyzuje dokładnie jak w ielką rolę odgrywa 
w uprzemysłowieniu kraju  fachowy uświadomiony 
kupiec. Na tych pionierów czekają właśnie Ziemie 
Wschodnie, gdzie nie brak ani rąk  do pracy, ani do
brej woli. Dnia 12 czerwca nadana zostanie „Skrzyn
ka kupiecka", która udzieli wyczerpujących odpo
wiedzi i rad radiosłuchaczom, którzy zw racają się 
o pomoc w licznych listach do radia. Następnie tego 
samego dnia znajdą słuchacze w ram ach audycji dla 
kupców krótki reportaż z wystawy wnętrza »kl*pu.

Programy stacyi radiowych
WTOREK, 6 CZERWCA.

Warszawa. Program ogólnopolski. Godz. 6.30 Pieśń 
poranna; 6.35 Gimnastyka; 6.50 Płyty; 7.00 Dziennik 
poranny; 7.15 Płyty; 8.00 Audycja dla szkół; 8.10 
Płyty; 8.15 „Chory z urojenia"; 11.00 Audycja dla 
szkół; 11.25 Płyty; 11.30 Audycja dla poborowych; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa; 12.03 Audycja po
łudniowa; 14.45 Pogadanka; 15.00 Muzyka popularna; 
15.45 Pogadanka; 15.51 Wiadomości gospodarcze; 16.00 
Dziennik południowy; 16.10 Pogadanka aktualna; 16.20 
Utwory klarnetowe; 16.45 Kronika literacka; 17.00 Pły
ty; 17.45 Skrzynka ogólna; 18.00 Arie i pieśni; 18.25 
Koncert; 19.00 Audycja dla robotników; 19.30 „Przy 
wieczerzy"; 20.10 Odczyt; 20.25 Audycja dla wsi; 20.40 
Audycje informacyjne; 21.00 „Sławne koncerty"; 21.45 
Odczyt; 22.00 Koncert; 23.00 Ostatnie wiadomości i wia
domości z oPiski w językach niemieckim i angielskim.

Kraków. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 11.25 Płyty;

13.00 Płyty; 13.40 Program na jutro, wiadomości bie
żące i gospodarcze; 13.50 Płyty; 14.20 „Czy wiecie, że"; 
14.35 Płyty; 17.00 Z literatury wiolonczelowej; 17.30 
Płyty; 20.25 Skrzyiika techniczna; 22.35 Wiadomości 
sportowe.

Lwów. Godz. 6.56 Pieśń poranna; 11.25 Płyty; 13.00 
Płyty; 13.40 Koncert życzeń; 14.35 Wiadomości gospo
darcze i giełda; 17.10 Płyty; 17.45 Skrzynka techniczna; 
20.25 Audycja dla wsi; 20.35 Wiadomości sportowe.

Katowice. Godz. 5.00 Pieśń poranna; 5.03 „Dzień do
bry"; 6.30 Program na dziś; 11.25 Płyty 13.45 Wiado
mości bieżące i chwilka społeczna; 13.55 Płyty; 14.35 
Dwie opowieści o św. Franciszku; 17.00 Koncert życzeń; 
17.50 Z życia Zagłębia Dąbrowskiego; 20.25 Ogrodnik 
śląski; 20.35 Wiadomości sportowe.

Program stacyj zagranicznych. Godz. 18.00 Londyn. 
Reg. Utwory Mozarta. 18.17 Radio Romania. Muzyka 
polska z płyt. 20.30 Paris PTT. Wieczór dawnych prze
bojów. 21.00 Luksemburg. „Cyrulik sewilski" — opera.
21.00 Lille Wieczór komedii muzycznych. 22.00 Droit- 
wich. Koncert symfoniczny.

Z listów do Redakcji

Niestosowne malowidła w zamku 
na Wawelu

W okresie, kiedy liczne wycieczki odwiedzają 
m iasto drogich pam iątek polskich, Kraków, zechce 
Szanowna Redakcja na łam ach swego poczytnego 
pism a podać pod rozw agę P. T. Czytelników skro
mne spostrzeżenia kierow nika jednej z g im nazjal
nych wycieczek.

Zw iedzając sale wawelskiego zamku z łatw ością 
spostrzegam y, że znaczna liczba malowideł, tkan in  
i rzeźb posiada ch arak te r re lig ijny . Przez te  za
bytki przem aw ia przeszłość polska i wiele nas 
uczy.

Czy jednak  — ośmielam się postaw ić pytanie — 
nie zacierają  wychowawczej praw dy historycznej 
i nie p su ją  dodatniego nastro ju  najnow sze m alo
widła, głów nie w m ałej sypialni królew skiej i j a 
dalni n a  su fitach ?  N agie postacie kobiet, dzieci, 
mężczyzn w pobliżu obrazów relig ijnych , obok ka
plicy? Dzieci przyglądają  się. C zynie znalazłyby się 
motywy odpow iedniejsze? Praw da, że kom isja za
tw ierdziła, ale nad n ią stoi opinia publiczna.

Ks. S tan isław  Piotrow ski, Włocławek.

Podróżujmy Lotem
KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 13

poleca:
Bellouard M. A. X., Odpowiedzi Chrystusa na pytania ludzi ,
K. J., Posłannictwo katolickiej Polski . . .
Lewandowicz W. X. Dr., Instytut wyższej kultury religijnej wobec potrzeb 

umysłowych współczesnej inteligencji Polskiej 
Mączka Cz. O., Na co nam Chrystusa?
Posłannictwo Katolicyzmu Polskiego. — Pamiętnik IV katolickiego studium 

w Katowicach 1938 . .

zł 3 — 
1-80
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ANDREW SOUTAR. 56

NOC GROZY
Przekład autoryzow any z angielskiego.

—oOo—
— K ilkanaście razy.
— Czy był chociaż raz z żoną?
— Nie. Je j nigdy nie w idziałem .
— To je s t w łaśnie najdziw niejsze. Możesz się 

śmiać, niedow iarku, ale zapewniam  cię, że prze
wróciłem  Londyn do góry nogami i nigdzie nie 
znalazłem  je j fo tografii.

— Ależ ona ma, zdaje się, rodzinę.
— Owszem, ale z tą  rodziną mam trudności. 

S iostra je j siedziała na tym samym krześle, co ty 
w tej chwili. Prosiłem  ją  o fo tog rafię  lady Dar- 
got. Obiecała, że mi dostarczy. Myślisz, że do sta r
czyła? N ic podobnego. B ra ta  je j znaleziono o tru 
tego niedaleko od tego domu i w łaśnie w te j sp ra 
wie była u mnie. Ale potem coś je j przeszkodziło 
i nie dała mi te j fo tog rafii. Krótko m ówiąc wy
czerpałem  wszelkie możliwości i nie znalazłem  
fo tografii lady Dargot.

— Mówiłem, że jeździłeś do Stoney R idge?
—  A tak, ale i tam  mi się nie udało. Dowiady

wałem się dyskretnie o pan ią  i powiedziano mi, że 
w yjechała za g ran icę kończyć książkę, bo podobno 
je s t lite ra tką . D argot sam mówił mi o żonie, tak  
natu ra ln ie , z ty lu  szczegółami, że nie mogłem 
w ątpić o jego prawdom ówności.

— Zwiedziłeś rezydencję?
— A jakże, ale nie powiem, żebym wyniósł 

s tam tąd  miłe w rażenie.
— Przypuszczam , że lord m usi mieć kolekcję 

mumij — zauważył K ashm an.
Nie. J a  zetknąłem  się tylko z jedną i przyznam  

ci się, że miałem chwilę trw ogi. Czołgałem się po 
podłodze w ciemnym pokoju i jakkolw iek obaj je 
steśmy za pan b ra t ze starożytnym i E gipcjanam i, 
kiedy są w pow ijakach, to złapać po ciemku za 
nogę taką  m aszkarę — b rr!

K ashm an ^ed z ia ł z łokciam i na stele, z szero
ką tw arzą w sp artą  na rękach. Oczy jego, przed 
chw ilą trochę nieprzytom ne, zagrały  żywym b la 
skiem inteligentnego zain teresow ania. Zniżył 
głos.

— W ięc ty  napraw dę podejrzew asz o coś lorda 
D argota, Sp innett?

S p innett m ieszał poszatkow aną łamigłówkę.
—  Mój drogi, ja  w szystkich podejrzew am . Za

wodowo, rozum iesz. N aw et ciebie.
— O co?
—  O co? O to, że coś wiesz i ukrywasz przede 

m ną.
K ashm an zm ienił się na tw arzy. Spojrzał na 

p rzy jaciela  najw yraźniej ze strachem .
— Ukryw am  coś przed tobą? —  pow tórzył. —  

W ytłum acz o co ci idzie, bo nie rozum iem .
— K ashm an, wiesz, że mam cenny d a r czy ta

n ia  w cudzych m yślach. W te j chwili przeglądam  
cię na wylot. Tylko co pytałem  cię, czy lord był

osta tn io  w muzeum. W odpowiedzi skłam ałeś n a j
bezczelniej w świecie.

—  Klnę się...
— Daj pokój. Mnie to zostaw. Lepiej powiedz, 

co zrobisz z jego o fe rtą?
— Na Boga! człowieku, o czym ty  m ówisz?
— Spokojnie, przyjacielu . Znamy się od w ielu 

la t i kiedyś należałeś do moich najgorętszych  w iel
bicieli. Wiesz, że mnie nie oszukasz. Lord D argot 
był u ciebie w muzeum jak ieś dwa tygodnie tem u, 
n iepraw dasz ? K iw nij głową, oszczędzisz sobie 
kłam stw a. P rzyszedł m niej w ięcej w godzinę po 
zam knięciu działu egipskiego.

Tak — przyznał K ashm an.
— Dziękuję ci — S pinnett ożywił się. — Otóż 

jestem  ciekawy, z jaką  propozycją w ystąpił do cie
b ie? Ile  ci daw ał?

.— Skąd wiesz, że mi w ogóle coś daw ał 7
*— I to ład n ą  sumę.
-— Ja k ą ?  Ja k ą ?
—  Taką, jże nie w ierzyłeś w łasnym  uszom. Za

proponow ał zam ianę m um ij. Powiedział, że ma je 
dną w S taney Ridge, ale już ją  zbadał gruntow nie 
pod każdym względem, a ty  masz pod sw oją opie
ką okaz z innej epoki i gdybyś się zgodził wydać 
mu ją  w zam ian za tam tą , w ta jem nicy  przed za
rządem , w ypłaciłby ci pięć tysięcy funtów . Pięć 
tysięcy funtów , to duża suma, K ashm an. P rzy
znam  ci się, że był okres w moim życiu, kiedy i dla 
m nie byłaby to pokusa... Usiądź, K ashm an, nie bój 
się. Nie wydam cię. W szak my starzy  przyjaciele.

Wydawca: za „Katolickie Towarzystwo Wydawnicze" Ska z o. o. dr St. Kijak. — Redaktor: Mieczysław Babiński.
Prakaraia Polska, Er. Zemanka w Krakowie.


